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Gazeta Wąbrzeska
Organ Katolicko- • Narodowy____________ _

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena eg emplarza pojedyńczego wynosi gr 15.ONMLKJIHGFEDCBA

O lu M  tfz y  ra z i lu p ttiiiD : o a iM , iz u ir t 1 so to iii .

Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69<

M  re ttil l M M : U la h rz B źn D , u l. E M itt  1 .

Ogłoszenia: wiersz n/lim. na stronie 7-lam.grlO, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

p(Avtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5Oll/o nadwyżki.

W jedności siła!

Z Sejmu.
Wytężona praca nad budżetem. — Klub 

Narodowy w obronie wychowania reli­
gijnego, polskości na Kresach, poszano­
wania prawa i w sprawie obrony pań­
stwa. — Narady nad konstytucję. — O za 

bezpieczenie przedstawicielstwa polskie­
go w sejmikach powiatowych na wschód 

nich obszarach Rzeczypospolitej.
K o n s ty tu c ja p rz ez n a c za  3  i p ó ł m ie ­

s iąc a c z a su n a  p ra cę S e jm u  n a d  b u d ż e ­

te m . T y m c za se m  z w in y rz ę d u p rz e z  

m ie sią c p o s ie d z e n ia S e jm u b y ły o d ro ­

c z o n e , w  g ru d n iu  trw a ło  p rz e silen ie  rz ą ­

d o w e , ta k , ż e n a  p ra ce k o m is ji i S e jm u  

p o z o s ta ło n ie sp e łn a 6 ty g o d n i. Je d n ak  

ju ż d z iś m o ż n a b y ć p e w n y m , ż e S e jm  

io trz y m a w y z n a cz o n y c h te rm in ó w  i n a  

1 lu te g o k o m is ja b u d ż e to w a p rz e d ło ż y  

.5  w o je w n io sk i, ta k , ż e d n ia 1 5 -g o  

lu te g o S e jm o d e ś le b u d że t S e n a to ­

w i. C z ło n k o w ie k o m is ji b u d ż e to w ej n ie  

sz cz ę d zą  w ie lk ie g o  w y s iłk u  i-o lb rz y m ie ­

g o n a k ła d u  p ra c y , a ż eb y  ro z p a trzy ć c a ­

ły o lb rzy m i m a te r ja ł g o sp o d a rk i p a ń ­

s tw o w e j. C o d z ie n n ie  o d  g o d z . 1 0 -e j ra n o  

d o p ó ź n e j n o c y to c z ą s ię p ra c e k o m siji 

b u d ż e to w e j. P o d k re ś lić n a le ż y , ż e o -  

g ro m n ą tę  p ra cę  w y k o n u ją p rz ed e w sz y -  

s tk ie m  c z ło n k o w ie s tro n n ic tw , z w a lc za ­

n y c h p rz e # , rz ąd N a jm n ie j w y s iłk ó w  

w y k a zu je s tro n n ic tw o rz ą d o w e , k tó re  

ja k o  n a jlicz n ie jsz e  w  S e jm ie , ja k o  p o d ­

p o ra  rz ąd u , p o w in n o  p ra co w a ć  n a d  b u d ­

ż e te m . P rz y trz ec ie m  c z y ta n iu  b u d ż e tu ,  

k tó re s ię o d b ę d z ie p i* z e d 1 lu te g o  w  k o ­

m isji z o b a c zy m y , c z y s tro n n ic tw a le ­

w ic o w e w re sz c ie p o p rą o sz cz ę d n o śc io w e  

w n io sk i S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o . D z i­

s ia j ju ż w sz y sc y  u z n a ją c ięż k ie p o ło ż e ­

n ie g o sp o d a rcz e i p o trz eb ę o sz cz ęd n o ­

śc i, ja k k o lw ie k s ta le w  o s ta tn ic h 3 la ­

ta ch p rz e c iw k o w n io sk o m  o sz cz ę d n o ­

śc io w y m  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  le w i­

c a  i rz ąd  so lid a rn ie  w y s tę p o w ały . G d y b y  

le k k o m y ś ln ie n ie w y d a w a n o z a p a só w  

k a so w y c h i z g ro m a d z o n o w ię k sze o sz ­

c z ę d n o śc i, m o ż n ab y  b y ło  w  ta k  c ię ż k ic h  

c z a sa c h , ja k o b e c n ie , p rz y jść z w y d a t­

n ie jsz ą p o m o c ą ro ln ic tw u , n a p ra w ić  

u s ta w y  p o d a tk o w e i z a ła tw ić in n e w a ż ­

n e p o trze b y p a ń s tw o w e .

P rz y o m a w ia n iu b u d ż e tu m in is te r­

s tw a o św ia ty d u ż e w raż e n ie w y w o ła ła  

m o w a  p o s ła  K o rn e c k ie g o  z K lu b u  N a ro ­

d o w e g o . W y stą p ił o n s tan o w c z o p rz e ­

c iw k o  m o w o m  p . m in is tra C z e rw iń sk ie ­

g o , k tó ry  w  w y c h o w a n iu c h c e p o m in ąć  

z n a c z e n ie re lig ji i ro d z in y . S k re ś le n ie  

u p o sa ż en ia  k a tec h e ty  w  K a zim ie rz u  n a d  

W isłą i n a u k i re lig ji w  P iń sk u w y w o ­

ła ło sp rze c iw y k a to lik ó w . T a k sa m o  

b ie rn o ść rz ą d u w  k ie ru n k u  w y k o n an ia  

u m o w y z e S to licą  A p o s to lsk ą z w le k a z  

u re g u lo w a n ie m w ie lu sp raw . C z ę s te  

p rz e n o sz e n ie n a u c z y c ie li b y w a n a d u ż y ­

w a n e  d la  c e ló w  p o lity c z n y c h . N a s tę p n ie  

.z w ró c o n o  u w a g ę n a  k o n ie c z n o ść w ięk ­

sz e g o u w z g lę d n ie n ia in te re só w  lu d n o śc i  

p o lsk ie j n a  k re sa ch , sz cz e g ó ln ie  k u ra to -  

r ju m  lw o w sk ie w a lc z y z o rg a n iza c jam i  

o św ia to w em i i n a u c z y c ie lsk iem i, k tó re  

s to ją  n a  g ru n c ie n a ro d o w y m  i c h rz eśc i ­

ja ń sk im . W k o ń c u  p o se ł K o rn e ck i w n ió sł  

sz ere g p o p raw e k o sz c zę d n o śc io w y c h .

P rz y  b u d ż e c ie m in is te rs tw a sp raw ie ­

d liw o śc i ro z w in ę ła  s ię sz e ro k a  ro z p ra w a  

k tó ra b y ła w ie lk ie m  p o tę p ie n ie m  rz ą ­

d ó w  b . m in is tra C a ra . N a jw ięc e j o sk a r­

ż e ń  z p o w o d u  n a ru sze n ia  p ra w a , n a g ro ­

m a d z ił p o se ł-T rą m p c z y ń sk i z K lu b u  N a ­

ro d o w e g o . P . C a r p o s ta ra ł s ię  o  to , a ż e ­

b y  w sz y s tk ie  sp raw y  p ra so w e  d o s ta w a ły  

s ię w  rę ce sę d z ió w  z a u fa n y c h , k tó rz y  

w y d a w a li s ro g ie w y ro k i n a n ie z a leż n e  

p ism a , ta k ż e u m a rz a n o  sp ra w y n a p a ­

d ó w  n a re d a k to ró w  p ism  n a ro d o w y c h .

B u d ż e t m in is te rs tw a sp raw  w o jsk o ­

w y c h p rz e d sta w ił w  d łu g iem , rz ec z o -  

w e m  p rz e m ó w ie n iu p o se ł C z e tw e rty ń -  

sk i z  K lu b u  N a ro d o w e g o . O m ó w ił o n  z łe  

i d o b re s tro n y g o sp o d a rk i, d o m ag a jąc  

s ię w  p o sz c z eg ó ln y c h  d z ia łac h 'w p ro w a ­

d z e n ia o sz c z ę d n o śc i. P o se ł D ą b ro w sk i  

z K lu b u N a ro d o w e g o d o m a g a ł s ię s ta ­

n o w cz o  o p ra c o w an ia  u s taw  o  n a c ze ln y ch  

w ła d za c h  w o jsk o w y c h , p ro g ra m u  rz ąd u  

w  sp raw ie  o c h ro n y  m o rz a  p o lsk ie g o  i w  

sp raw ie lo tn ic tw a , n a p raw ie n ia k rz y w ­

d y  u su n ię ty m  z w o jsk a w  d u ż e j ilo śc i  

d o b ry m  o fice ro m , c o  sk a rb  d ro g o  k o sz ­

tu je i c z y n i k rz y w d ę a rm ji. P o z a te m  

s ta n o w c zo w y s tąp ił p rz ec iw k o u ż y w a ­

n iu d o c e ló w  p o lity c z n y c h w o jsk a , c o  

n ie s te ty m ia ło m ie jsc e p o d c z a s n a jśc ia  

o fic e ró w  d o S e jm u w  d n . 3 1 p a źd z ie r ­

n ik a  r . u b . W  te j sp raw ie  m ó w c a  u d z ie ­

lił sz e re g sz c z eg ó ło w y c h w ia d o m o śc i, 

k tó re p rz e d ło ży k o m isji d o b a d a n ia  

z a jść .

P rz y b u d ż e c ie m in is te rs tw a o p ie k i 

sp o łe cz n e j w y w ią z a ła s ię b a rd z o o s tra  

w y m ian a z d a ń m ię d zy p . m in is tre m  

p ra c y  P ry s to re m  a  p o s łe m  so c ja l. Ż u ła w  

sk im , c o  d o  o b sad z an ia  K a s C h o ry c h . Z  

ty c h p rz e m ó w ie ń w y n ik a , ż e d a w n ie j  

so c ja liśc i u w a ża li K a sy C h o ry ch z a  

sw o ją „ d o jn ą k ro w ę “ , a o b e c n ie n a ic h  

m ie jsce w p ro w a d z a s ię lu d z i o b o z u  rz ą ­

d o w e g o , p rz ec iw k o  jk tó ry m  p o d n o s i s ię  

c a ły  sz e re g  z a rzu tó w . C h o d z iło b y  ra cz e j  

o to , a ż eb y rz ą d w e w sz y stk ic h o rg a ­

n iz a c ja ch u b e z p ie c ize n io w y c h p rz e p ro ­

w a d z ił ja k  n a jd a le j id ą c e o sz cz ę d n o śc i,

Mościce
z a k ład y  fa b ry c z n e z w iąz k ó w  a z o to w y ch p o d T a rn o w em , k tó ry c h p o św ię c e n ie  

o d b y ło s ię n ie d a w n o  w  o b e c n o śc i p re zy d e n ta R z ec zy p o sp o lite j.

Zamordowanie księdza katolickiego 
pod Hakiem.

Nieznani zbrodniarze zastrzelili ks. dziekana Bobowskiego.

W  m ie jsc o w o śc i S a d k a c h p o d N a -  

k łe m  (p o w ia t w y rz y sk i) n ie w y ś le d z en i  

d o ty c h c z a s z b ro d n ia rz e p o p e łn ili b e -  

s tja lsk i m o rd n a o so b ie p o w sze c h n ie  

p o w a ż a n eg o i z a słu ż o n e g o p ro b o sz c z a  

m ie jsco w e g o  k s d z iek a n a L u d w ik a  B o ­

b o w sk ieg o . K o m u n ik a t p o lic y jn y  

s tw ie rd z a k ró tk o , ż e k s ią d z d z iek a n  

R . z o s ta ł z a m o rd o w a n y  w  n o c y  z c zw a r­

tk u  3 0 s ty cz n ia n a  p ią te k  3 1 te g o ż m ie ­

s ią c a , p o m ię d z y g o d z in a m i 1 a 5 n a d  

ra n em , c o p o tw ie rd z a o rz ec z en ie  le k a r­

sk ie . Z ło c z y ń c y w ta rg n ę li p rz e z o k n o  

d o ja d a ln i, sk ą d p rz e d o sta li s ię d o p o ­

k o ju  sy p ia ln e g o , g d z ie d o k o n a li s tra sz ­

n e g o c z y n u .

a ż eb y  g o sp o d a rk a b y ła sp ra w n a  i ta n ia ,  

a  n ie  o  to , a b y  p a rty jn icy  m ie li ta m  d o ­

b re p o sa d y .

N a k o m is ji k o n s ty tu c y jn e j ro z w ija  

s ię d a le j ro z p ra w a o g ó ln a n a te m a t  

z m ian y k o n s ty tu c ji. P rz e d s taw ic ie l  

S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o , p o se ł W in ia r­

sk i, w y k az a ł b łę d y w e w n io sk a c h  

s tro n n ic tw a rz ą d o w e g o  i le w icy  i p rz e ­

c iw s ta w ia ł im  w n io sk i, z d ą ż a jąc e d o  

rz e cz y w iste j n a p ra w y , S tro n n ic tw a  N a r  

ro d o w e g o .

P o se ł K ie rn ik o św iad c zy ł, ż e s tro n ­

n ic tw a u m ia rk o w a n e w n a jb liż sz y c h  

d n ia c h z g ło sz ą w  k o m is ji ta k ż e w n io ­

sk i, k tó re b y z m ie rz a ły  d o u z g o d n ien ia  

s tan o w isk a m ię d z y le w ic ą a s tro n n ic ­

tw e m  rz ą d o w e m . N a raz ie z o g ó ln e j ro z ­

p raw y  n ie m o ż n a w y w n io sk o w ać , ja k ie  

w n io sk i o trz y m ają  w ię k sz o ść  w  k o m is ji.

K o m is ja a d m in is tra c y jn a ra d z i n a d  

u s taw ą  o ra d ac h  p o w ia to w y ch  d la M a ­

ło p o lsk i. Je s t to  sp ra w a  w a ż n a , g d y ż  sa ­

m o rz ą d  p o w ia to w y  n a  ty m  o b sz a rz e P o l  

sk i n ie is tn ie je . W n io sk i le w ic y w  te j  

sp raw ie , p o p a rte p rz e z rz ą d , m o g ą d o ­

p ro w a d z ić d o te g o , ż e w  se jm ik ac h  p o ­

w ia to w y c h lu d n o ść p o la k a w o je w ó d z tw  

p o łu d n io w o - w sc h o d n ich n ie b ę d z ie  

m ia ła sw eg o p rz ed s taw ic ie ls tw a . P rz e ­

c iw k o te m u b a rd z o s ta n o w c z o * w y s tą ­

p ili p o s ło w ie S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o  

i z g ło s ili w n io sk i, z a p e w n ia ją c e m n ie j­

sz o śc i p o lsk ie j n a ty m  o b sz a rz e sw o je  

p rz e d sta w ic ie ls tw o .

K  W ierc za k , p o se ł n a  S e jm .

K o re sp o n d e n t n a s iz , k tó ry n a p ie rw ­

sz ą w ie ść o  z b ro d n i, u d a ł s ię b e z z w ło c z ­

n ie d o  S a d k ó w , s tw ie rd z ił n a m ie jsc u ,  

ż e o k n o ja d a ln i b y ło p o d w ó jn e . Z b ro d ­

n ia rz e w y rżn ę li d ia m e n tem je d n ą z  

sz y b o k n a z e w n ę trz n eg o , a n a s tę p n ie  

w y g n ie tli ją . P o tem  ju ż m ie li z a d a n ie  

u ła tw io n e , g d y ż o k n o w e w n ę trz n e (o d  

s tro n y ja d a ln i) n ie b y ło z a m k n ię te n a  

k la m k ę .

P o  p rz ed o s ta n iu s ię tą  d ro g ą d o ja ­

d a ln i, m o rd e rc y sk ie ro w a li s ię d o p o ­

k o ju  sy p ia ln e g o , g d z ie  d o  sp o c zy w a jąc e ­

g o w e śn ie k a p ła n a o d d a li 4 s trza ły  z  

re w o lw eru . W sz y stk ie te s trza ły b y ły  

c e ln e . K u le u tk w iły w  p ie rs iac h , p rz y -  

c z em  je d n a p rze szy ła se rc e k s . d z ie k a ­

n a , a  d ru g a w  lo c ie z a w a d z iła o  p a lec  

rę k i n ie szc z ęś liw eg o  k a p ła n a i u sz k o ­

d z iła g o .

D o m o w n icy k s . B o b o w sk ie g o z n a le ­

ź li ra n k iem  ju ż z im n e z w ło k i, le ż ą ce w  

k a łu ż y k rw i.

D o m o w n ic y  k s . d z ie k an a  b y li p o g rą*  

ż e n i w  ta k  g łę b o k im  śn ie , ż e n ik t s trz a ­

łó w  n ie s ły sz a ł. Je d y n ie g o sp o d y n i, in ­

d a g o w a n a p rz ez p o lic ję i n a sz e g o k o ­

re sp o n d e n ta o św iad c zy ła , ż e o k o ło g o ­

d z in y 4 -e j n a d ra n em  z d aw a ło je j s ią  

p rz e z se n , ż e k to ś c z te ro k ro tn ie  k la sn ą ł 

w  rę ce .

Z b ro d n ia m ia ła n ie w ą tp liw ie  c e l ra ­

b u n k o w y , g d y ż ś . p . k s . d z ie k a n u c h o ­

d z ił z a c z ło w ie k a b a rd z o z a m o ż n e g o . 

P o n ie w a ż je d n ak z a b ity k a p ła n n ie  

p rz e ch o w y w a ł ż a d n y c h n ie m a l p ie n ię ­

d z y w  d o m u , z ło cz y ń c y , m im o  sk rzę t­

n y c h  p o szu k iw ań , g o tó w k i n ie z n a le ź li. 

O g ra n ic z y li s ię te d y d o z a b ran ia k ilk u  

d ro b n y ch b a n k n o tó w  a m e ry k a ń sk ic h i  

n ie m ie c k ich  o ra z d u b e ltó w k i.

W e d łu g d a lsz y c h re la cy j g o sp o d y n i  

—  z a m o rd o w a n e g o d z iek a n a  tra p iło  w i-<  

d o c z n iś p rz e c zu c ie z b liża jąc e g o s ię z g o «  

n u , g d y ż w  ś ro d ę 2 9 s ty c z n ia w ie cz o ­

re m , a  w ię c  n a  k ilk a  g o d z in  p rz e d  m o r ­

d e rs tw e m , o św iad c z y ł d o m o w n ik o m , ż «  

m u si u p o rz ą d k o w a ć sw o je sp raw y  p ry <  

w a tn e , p o n iew a ż w ie , ż e p o ż y je je sz c ze  

n a jw y że j 8  d n L

S trasz liw a z b ro d n ia w y w o ła ła w c a ­

łe j b lisk ie j i d a lsz e j o k o lic y  w śró d  lu d *  

n o śc i n ie zm ie rn ie p rz y g n ę b ia ją c e w ra ­

ż e n ie .

Z Klubu Narodowego.
W a rsz a w a , 1 . 2 . T e l. w ł.

P o s ied z e n ie p le n a rn e p a rla m en ta r­

n e g o  K lu b u  N a ro d o w e g o  o d b ę d z ie  s ię w  

p o n ie d z ia łe k d n ia 3 b m . o g o d z in ie  

9 -e j ra n o .

Cyfry budżetu, uchwalone 
przez komisję.

W a rsz aw a , 3 1 . 1

W e d łu g o b lic ze ń , d o k o n a n y c h  p rz e z  

k a n c e la r ję S e jm u , o s ta te cz n e c y fry  b u d  

ż e tu  n a  ro k  1 9 3 0 /3 1 , u c h w a lo n e  p rz e a  k o  

m is ję b u d ż e to w ą p rz e d s taw ia ją s ię na­
s tęp u ją co : w y d a tk i o g ó ln e w y n o szą  

b ru tto 5 .7 7 3 .7 9 9 .4 3 9 , d o c h o d y b ru tto  

5 .8 9 5 .8 1 9 .2 9 2 , w y d a tk i n e tto  2 .9 4 5 .8 6 8 .7 1 6 , 

d o c h o d y n e tto 3 .0 6 7 .8 8 7 .5 6 7 , n a d w y ż k a  

b u d ż e to w a 1 2 2 .0 1 9 .8 5 3 . W e d łu g p re li­

m in a rz a b u d ż e to w eg o  w y n io są w y d a tk i  

n e tto 2 .9 3 4 .7 4 1 .4 8 0 , d o c h o d y  n e tto w y -;  

n io są 2 .9 4 3 .0 1 1 .0 4 0 . P re lim in o w an ia  * n a d -; 

w y ż k a  w  b rz m ien iu  rz ą d o w e m *  w y n ie s ie ,  

8 .2 6 9 .5 6 0 z ł.

Kalendarz prac Sejmu, i
W a rsz aw a , 3 1 . 1 .

N a d z is ie jsze m  p o s ied z en iu  p rz e w o d ­

n ic z ą c y c h  k lu b ó w  u s ta lo n o  n a s tęp u ją c y  

k a le n d a rz  p ra c  S e jm u  n a d  z a ła tw ie n ie m  

b u d ż e tu  n a  1 9 3 0 /3 1 : d ru g ie  c zy ta n ie  p re ­

lim in a rz a b u d ż e to w eg o ro z p o c zn ie s ię  

d n . 3 lu te g o  i trw a ć b ę d z ie w  c ią g u  7  

d n i d o d n . 1 0 lu te g o . D z ie ń 1 1 lu te g o  

b ę d z ie p rz e zn a c z o n y  n a  c z y tan ie  p o p ra ­

w e k  d o  trze c ie g o c z y ta n ia . D n ia 1 2 lu ­

te g o n a stą p i trze c ie c z y ta n ie , d n . 1 3  

p rz y g o to w a n ia p re lim in a rza d o p rz e ­

s ła n ia  g o S e n a to w i, d z ie ń 1 4 lu te g o  b ę ­

d z ie  d n ie m , w  k tó ry m  b u d ż e t m u si b y ć  

p rz ek a z an y S e n a to w i.

Narady.
W a rsza w a , 1 . 2 . T e l. w ł.

W c zo ra j o d b y ła s ię w  m in iste rs tw ie  

sp ra w  w e w n ę trz n y c h  k o n fe re n c ja  w o je ­

w o d ó w  z ie m  w sc h o d n ic h . N a s tęp n ie  o d ­

b y ła s ię k o n fe ren c ja w o je w o d ó w  m a ło ­

p o lsk ic h . W  b lisk im  c z as ie m a b y ć u -  

z rą d z o n a k o n fe ren c ja w o jew o d ó w  z a e m  

z a c h o d n ic h .
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L ...  '
Zaczadzeni.

B y d g o sz c z _
W e w s i Ł o sko n ie c p o d F o rd o ne m d z i«  

s ie jsze j n o cy u leg ła za cza dze n iu ro d z in a  

so łtysa H ie ro n im a S zczu kow sk ieg o , sk ła ­

d a ją ca  s ię z o jca i trze ch syn ó w . Je d n e g o  

z n ich U -to le tn ie g o n ie zd o ła n o u ra to w a ć  

i zm a rł, d ru g i 1 7 -le tn i w a lczy ze Ś m ie rc ią , 

p o zo s ta łych u ra to w an o .

Rozprawy nad konstytucję.
W a rsz a w a , 3 1 . 1 .

W c zo ra j o d b y ło s ię sz ó ste p o s ie d z e ­

n ie k o m is ji k o n s ty tu cy jn e j i p o św ię c o ­

n e b y ło d a lsze j d y sk u s ji o g ó ln e j. P rz e ­

m a w ia li p p . K o m a rn ic k i (K N .), M a ck ie ­

w ic z (B e -B e ), k tó ry z a ją ł s ię p rz ed e -  

w sz y stk iem  p o le m ik ą z p ro je k tem K I. 

N a r., o ra z  p o s . K a ru z o  (B ia ło ru ś in ) , k tó ­

re g o m o żn a p o m in ą ć z u p e łn ie . —  N a ­

s tęp n e p o s ied z e n ie w e w to re k .

W  p rz em ó w ie n iu  sw e m  p o s . K o m a r ­

n ic k i z a n a liz o w ał p ro je k t k o n s ty tu cy j ­

n y  B e -B e i le w ic y  p o c z e m  o b sz ern ie  z a ­

ją ł s ię c h a ra k te ry s ty k ą p ro je k tu K I. 

N a ro d o w e g o , k tó ry  c h c e p rz y sto so w a n ia  

fo rm  p a ń stw a d o  p o trz e b  ż y c ia n a ro d u .

P rze m ó w ie n ie p . K o m a rn ic k ie g o z a ­

m ie śc im y w  o b sz e rn e m  s tre sz c ze n iu .

Demonstracje bezrobotnych.
S o sn o w iec , 1 . 2 . T e l. w ł.

W c zo ra j d o sz ło  tu  z n o w u  d o  d e m o n -  

s trac y j tłu m u b e z ro b o tn y c h , k tó rz y  

c h c ie ll g w a łte m  d o s ta ć s ię d o  m a g istra ­

tu . P o lic ja ro z p ro sz y ła m a n ife s ta n tó w  

b e z n a s tęp s tw .

Zastrzelił kolegę w szkole.
G m a ch szko ły p o w sze ch n e j im . św . A n ­

n y w e L w o w ie  b y ł w czo ra j ra no  w id ow n ią  

w strzą sa ją ce g o w yp ad ku . M ia no w ic ie  
Z b ig n ie w T ichs te l u cze ń 6 k la sy p rzyn ió s ł 

w  d n iu w czora jszym  d o szko ły n a b ity re ­
w o lw e r, k tó ry za b ra ł z d o m u b e z w ie d zy  

o jca . W  cza s ie p rze rw y p o ka zyw a ł g o  
u czn io w i 7 o d d z ia łu L e szko w i R a b ie . W  

p e w n ym  m o m e n c ie p rzy łoży ł re w o lw er d o  

p ie rs i R a by i sp ow od ow a ł w ys trza ł, k tó ry  

p o łoży ł R a bę trup em  n a m ie jscu . T ichs te l 

zo s ta ł o d p ro w a d zo n y d o ko m isa rja tu , 

g d z ie sp isa n o p ro to kó ł. P ra w d o p od o b n ie  
za cho dz i tu je dyn ie w ypa de k n ieo s tro żn e  

g o o bch od zen ia  s ię z b ron ią .

Fałszywy wizytator więzień.
• L w ó w

W  rę ce p o lic ji w p a d ł n ie ja k i Jó ze f W o lf  

ve l F e ra te r, p o ch o dzą cy z p o w ia tu ra do m , 

sk ie g o , O so b n ik z b o ga tą p rze sz ło śc ią k ry ­

m in a lną  n a . te ren ie b . K o ng resó w k i i Z a ­

ch o d n ie j M a łop o lsk i. O b e cn ie w yp łyn ą ł o n  

w M a łop o lsce W sch o d n ie j, g d z ie , u d a ją c  

w izy ta to ra w ięz ie ń o raz a ge n ta w ile ńsk ie j 

fa b ryk i u rząd ze ń h yg ie n iczn ych , u s iłow a ł 

sp rze da w ać a p a ra /ty in ha lacy jn e w  ce n ie  

p o 1 0 0 0 z ło tych . Z d e m a sko w a no g o w e  

L w o w ie 1 o d d a n o w  rę ce p o lic ji.

' Drugi start Rotkiewicza.
N o w y Jo rk , 3 1 . 1 .

P e tk iew icz s ta rto w a ć b ęd z ie p o ra zd ru  
g i n a z ie m i a m erykań sk ie j w d n . 8 lu te -  

g o , w so b o tę , n a b ie żn i k ry te j M a d iso n  
S q u a re G a ste n w N o w ym  Jo rku .

Iłłakowiczówna laureatkę.
W iln o , 1 . 2 . T e l. w ł.

N a g ro d a lite ra ck a m ia sta W iln a w  

k w o c ie 5 0 0 0 z ł. p rz y z n a n a z o s ta ła I łła -  

k o w ic z ó w n ie .

Echa uprowadzenia gen. Kutjepowa 
przez agentów „czeki" w Paryżu.

P a ry ż , < .
W e rs ja o p o rw a n iu g e ne ra ła K u tiep o-  

w a p rzez a g en tó w b o lsze w ick ich n a b ie ra  

co ra z w iększe *rc p ra w d op o d o b ie ńs tw a . D o  

w ła d z ś le d czych zg ło s iło s ię w czora j k il­
ku św iad kó w , k tó rzy d o s ta rczy li szcze ­

g ó łó w w ia rog o dn ych , p o zw a la ją cych p rzy  

p u szcza ć , że rze ko m e p o rw a n ie rze czyw i­

śc ie m ia ło m ie jsce . W yw o łu je to w p ra ­

s ie p raw ico w e j w yra zy o b u rze n ia .

„E ch o d e P a ris “ za p y tu je , czy w ład ze  

p u b liczne b ę dą m ilcze ć n ad a l w o be c n o ­

w e go g w a łtu , p o pe łn io ne g o p rze z b o lsze ­

w ików . M cż liw e —  o św ia dcza a u to r a rty ­

ku łu , A n d re P iro n n ea u —  że te ro ryśc i, 
k tó rzy p o rw a li w od za e m ig ra c ji ro sy j­

Rewolucja komunistów w Niemczech.
Środki ostrożności w Berlinie. - Marsz głodujących na Ham­

burg.
B e rlin , 3 1 1 .

W o b e c szyk u jące j s ię n a d z ie ń ju trze j­

szy w B e rlin ie w ie lk ie j d e m o ns tra c ji b e z ­

ro bo tn ych , o rga n izo w a ny p rze z ko m u n i­

s tó w o ra z ze w zg lęd u n a o s ta tn ie w yp ad ­

k i w H a m b u rg u , p re zyd ju m p o lic ji b e r 

lińsk ie j za rząd z iło d a leko id ą ce ś ro dk i 

o ch ron n e ce le m u n ie m o ż liw ie n ia ro z ru ­
ch ó w . Ju tro o d p o łud n ia p o lic ja b e rliń ­

ska zn a jd ow a ć s ię b ę d z ie w o s tre m  p o g o ­

to w iu . P o szcze g ó lne o śro dk i m ia s ta , g d zie  

p rze w id z ia ne są ze bran ia ko m un is tyczn e  

p o zos ta w a ć b ę d ą p od o b se rw ac ją o dd z ia ­

łów p o licy jnych . Ju ż w d n iu d z is ie jszym

Oficer litewski bandytą.
W iln o , 1 . 2 . T e l. w ł.

Z  K o w n a d o n o sz ę , o n a stę p u ję ce m  

se n sa cy jn em  w y d a rz e n iu ;

D o lo k a lu „ B a n k u  W z a je m n e g o  K re - 

d y tu “ w  K o w n ie w ta rg n ą ł z a m a sk o w a ­

n y  o so b n ik , k tó ry w y c ią g n ą ł z k ie sz e n i 

pierwszy skazaniec
p a ń stw a w a ty k a ń sk ie g o , W ło c h P a o li, k tó ry  z a k ra d z ież  d o k o n a n ą w  b a z y lice  

św . P io tra sk a z a n y  z o s ta ł n a  k a rę w ię z ien ia .

sk ie j, n ie b ę d ą w ykryc i ta k p rę d ko , ja k  

te g o życzy ła b y so b ie o p in ja p u b liczna , 

lecz w  ka żd ym  ra z ie za zn a czyć n a leży , że  

n a o cza ch w szys tk ich d z ia ła w e F ran c ji 

o so ba , k ie ru jąca za m ach am i w ro dza ju  
te g o , k tó reg o o fia rą p a d ł K u tje p ow . O so ­

b ą tą je s t p rzed s ta w ic ie l d yp lom a tyczn y  

rzą d u , k tó reg o a g e n c i m a ją za za d an ie  
p o d ko p a n ie p o d s ta w e gzys te nc ji F ra n c ji 

i za s to so w an ie n a je j te ry to rju m  tych sa ­

m ych m e tod g w a łtu i s tra chu , ja k ich u - 

żyw a ją u s ieb ie . O d p o w ie d z ia ln ym  za za ­

g in ię c ie g e n . K u tjep o w a je s t a m b asa do r  
D o w g a le w sk i. N a le ży p os ta w ić m u u lti­

m a tum : a lbo zw ró c i o n w o ln o ść g e n . K u - 

tje p o w o w i i w yd a w ła dzo m fra ncu sk im

Z B

p o p e tu driu d o sz ło n a je d n e m z p rze d ­

m ie ść d o b u rz liw ych a w an tu r, p rzycze m  

g ru p a n a pa s tn ikó w ko m u n is tyczn ych sp lą  

d row a la sk le p sp ó łd z ie lczy .

B e rlin , 3 1 1
Z H a m b u rg a d o no szą , że p o w czo ra j­

szych a w a n tu rach d z ie ń d z is ie jszy u p ły ­

n ą ł n a og ó ł sp o ko jn ie . P o p o łu d n iu o d by ­

ło s ię n a je dn ym  z p lacó w  w ie lk ie  zg ro m a  

d zen ie b ezrob o tn ych . Z o ko licy H a m b u r­

g a d on oszą , że ko m u n iśc i, k tó rzy u rząd z i 

li m a rsz g łod o w y n a H a m bu rg w  d a lszym  

c ią gu p o d e jm u ją p rób y m a rszu lecz ro z ­

p ę dza n i o n i są p rze z p o lic ję .

2 re w o lw e ry i s te ro ry z o w a w szy n ie m i  

u rz ę d n ik ó w  z ra b o w a ł z k a sy b a n k o w ej  

8 8  0 0 0 litó w , p o c ze m  z b ieg ł.

Z a w iad o m io n a b e z z w ło c z n ie p o lic ja  

p u śc iła  s ię z a  b a n d y tą w  p o g o ń . O p ry -  

sz e k , u c ie k a ją c , sc h ro n ił s ię n a d a c h  

je d n e j z k a m ie n ic , sk ą d z ac zą ł o s trz e li­

w a ć fu n k c jo n a riu szy  b e z p ie c z eń s tw a .

P o  d łu g o trw ałe j o b u s tro n n e j s trze la ­

n in ie , g d y  p rz es tęp c y  w y c z e rp a ły s ię z a  

p a sy n a b o jó w , z d o ła n o g o  u ją ć . W te n ­

c z as d o p ie ro w y sz ło n a ja w , iż z u c h w a ­

ły m  b a n d y tą je s t... m a jo r w o jsk li­

te w sk ic h  n a z w isk ie m  S  u  d  i c  k  a  s .

P rz eg ra ł o n w  k a rty z n a cz n ą su m ę  

p ie n ięż n ą , a c h cą c w  te rm in ie u re g u lo ­

w a ć d łu g h o n o ro w y  u s iło w ał d ro g ą o -  

b ra b o w a n ia b a n k u z d o b y ć n a te n c e l 

g o tó w k ę ! . <

P ię k n a „ m o ra ln o ść " , a n i s ło w a, i  

d z iw n e p o ję c ie „ h o n o ru " p a n o w a ć m u ­

sz ę w  a rm ji litew sk ie j...

Bohater węgierski padł 
za Pc’skę.

W  B a ra n o w icz a ch o d b y ło s ię z e b ra ­

n ie k o n sty tu c y jn e k o m ite tu b u d o w y  

p o m n ik a c e le m  u c z cz e n ia p a m ię c i p u ł­

k o w n ik a w ę g ie rsk ie g o  ś . p . A rtu ra  B u l­

la . W  ro k u  1 9 2 0 p o d c z a s o fe n sy w y b o l­

sz e w ic k ie j p u łk o w n ik w ę g iersk i B u li 

w stą p ił ja k o  o c h o tn ik  d o  9 -g o  d y w iz jo ­

n u  a rty le rji k o n n e j i c ię żk o  ra n n y  w  b i­

tw ie  p o d  K ra sn o g ó rk ą  d o  o s ta tn ie j c h w i­

li , to  je s t d o m o m e n tu , g d y g o w y n ie ­

s io n o  z  p la c u  b o ju , z z im n ą  k rw ią  w y d a ­

w a ł ro z k a zy i u m o ż liw ił n a sze j k a w ale -  

r ji o d n ie sie n ie z w y c ię stw a n a d w ro ­

g ie m . P o te j b itw ie w sk u te k u p ły w u  

k rw i p u łk o w n ik B u li z m a rł. O b e cn ie w  

z w ią z k u z p rz y p a d a ją c ą ro c z n icą 1 0 - le -  

c ia is tn ie n ia 9 -g o d y w iz jo n u a rty le rji 

k o n n e j u c h w a lo n o  p rz y stą p ić  d o  z b ie ra ­

n ia sk ła d e k , c e le m  w y sta w ien ia p o m n i­

k a b o h a te rsk ie m u  p u łk o w n ik o w i.

W krajach podbiegunowych - 
ciepło...

Z d a lek ie j P ó łn ocy d o no szą o n ie zw y ­
k le c ie p łe j p o g o d z ie . T a k n p . w A rch a n - 
g ie lsku te rm om e tr w ska zu je k ilka s to p n i 
p o w yże j ze ra . N a Z iem i F ra nc iszka Jó ­
ze fa te m p e ra tu ra d o ch o d z i d o 4— 6 s to p ­
n i c ie p ła . N a w e t w p a sie p o db ieg u no ­
w ym p a d a d e szcz . P o d o b n o są to z jaw i­
ska n ie n o to w a n e o d w ie lu la t

Bankructwo po 60 latach 
istnienia.

W  ko łach ku p ie ck ich w W ie dn iu w y ­
w o ła ła se n sac ję w ia do m ość , że zn an a fir ­
m a a n g ie lska „S to ne & B ly th ", is tn ie ją ca  
ta m o d 1 8 6 9 ro ku , o g łos iła n ie w yp ła ca l­
n o ść . W d ro żo n e zo s ta ło p rze z są d h a n ­
d lo w y p o s tę p o w a n ie u g o do w e. - A ktyw a  
w yn oszą 2 3 0 .00 0 , p a syw a 3 7 1 .54 4 . F irm a  
tru d n iła s ię sp rze d a żą sp e c ja ln ych w yro ­
b ó w a n g ie lsk ich , p rze w a żn ie a rtyku łó w  
sp orto w ych .

Konfiskata za karykaturę.
W  P o zn an iu sko n fisko w a n o .,P o lo n ję w  

ka to w icką z d n ia 3 0 s tyczn ia rb . n r. 1 9 1 0  
za ilu s tra c ję p . t. „C ho ro ba p a pu z ia -*.

Obniżenie stopy procentowej 
we Francji.

B a n k F ran c ji o b n iży ł z d n ie m  3 0 s tycz ­
n ia b r. s to p ę d ysko n ta w e ks lo w e g o z 3 i 
p ó ł n a 3 p ro ce n t, a lo m b a rd ow ą z 5 i p ó ł 
n a 4 i p ó ł p roce n t.

Pocięg zdruzgotał samochód.
• W  p o b liżu S ch ó n b orn (R ze sza) n a p rze- 

je źdz ie ko le jo w ym  p o c iąg zd ąża jący z W ro  
c la w ia n a je ch a ł n a sa m o chó d , k tó ry zo s ta ł 
s trza ska ny . D w ó ch p a saże rów , m is trzó w  
rze źn ick ich , p o n io s ło śm ie rć .

J. L KtaszewskL 4 3

Powrót do gniazda.
(C ią g d a lszy ) .

M ia ł p a n p isa rz w o lę w y je c h aw sz y  

E  R u c h o w a  u d a ć  s ię  d o  P o z n an ia , ru sz y ł 

b y ł n a w e t g o śc iń c em  k u  te m u m ia s tu ; 

a le o m ilę  d ro g i z iew n ą ł i z a w ró c ić k a ­

z a ł, a  p o te m  śp ie szy ł ju ż ta k  d o  Z a les ia  

ż e o m a ło k o n i n ie p o o c h w a ca n o .

P rz y b y w szy d o  d o m u  i z jad łsz y , p o ­

ło ż y ł s ię sp a ć ; k ilk a n a śc ie g o d z in  

sm a c z n y m  sn e m  w y p o c zą w siz y , d o p ie ro  

w  rę ce k la sn ą ł, a b y B o rz y k o w sk i p rz y ­
c h o d z ił.

M u sia ł n a ń je d n a k p o c z e k a ć , b o  

w ła śn ie b y ł je d e n z d w o rza n d ru g ie m u  

sz ep tn ie g ło w ę ro z p ła ta ł i z a szy w a n o  

ją , a B o rz y k o w sk i d o z o ro w a ł, b o m u  

c h ło p c a ż a l b y ło .

P a n p isa rz , n le o d z ia n y , w  k o ż u c h u  

p o p ie lic o w y m , b o so , u k o m in a s ie d zą c , 

p a lc am i k rę c ił, ja k m ia ł z w y c z a j, g d y  

s ię b a rd z o  n u d z ił.

G d y B o rz y k o w sk i w sz ed ł, z e rw a ł s ię  

d o n ie g o , u śc isk a ł, b o  g o  lu b ił i tę sk n ił  

z a n im .

-—  O tó ż i p o w ró c iłe m  —  rz e k ł w z d y ­

c h a ją c , —  u p a n a b ra ta b y łe m ... S y n  

m u  z z a g ra n ic y  p rz y b y ł p o  d łu g ie j n ie -  

b y tn o śc i... Z h asa łe m  s ię o k ru tn ie . C o  

u w a sz m o śc i s ły c h a ć ?

B o rz y k o w sk i m in ę z ro b ił z a fraso ­

waną. ,

—  A  k ie d y  tu  u n a s c o d o b re g o ? —  

rz e k ł —  b e z m a ła są d n y d z ie ń . Jaw o ­

ro w i P a p u sk i g ło w ę w sze te c zn ie ro z b ił, 

le d w ie śm y m u  ją z a lep ili i z sz y li.

—  G ło w a ! to m u n ic n ie b ę d z ie ! —  

rz ek ł p isa rz  —  u  n a s  g ło w y tw a rd e ; b y ­

le u c h o w a j B o ż e n ie b rz u c h  i n ie n o g i.

—  N a sz d u c h o w n y Z a ran e k d o ś lu ­

b u s ię sp o so b i.

—  A  z k im ż e ? —  sp y ta ł p isa rz .

—  Z m iesz cz a n k ą ; sa m  b lisk a p ię ć ­

d z ie s ięc io le tn i d o b ra ł so b ie ta k ą , k tó ra  

n ie w ie m  c z y sz e sn a s ty sk o ń c z y ła .

P a n p isa rz ra m io n a m i ru szy ł.

—  R o z u m n y c z łe k , te o lo g n ie p o sp o ­

lity , a c o d z ie ń  g łu p s tw o  z ro b i.

—  G d y b y ty lk o g łu p s tw o , to b y g o  

je sz c ze b y ło z n ie ść m o ż n a , a le n ie z d a r­

n e rz ec z y . N ie d o ść , ż e s ta re m u p ro b o ­

sz cz o w i k o śc ió ł o d e b ra ł, je szc z e m u  p o ­

k o ju n ie d a je i lu d p rz e c iw k o p ro c e ­

s jo m  b u n tu je . M iesz cz a n to je szc z e ła ­

tw o , a n o ja k s ię w ie śn ia c y d o w ie d z ą , 

je szc z e g o k ie d y g o to w i d o ra źn y m  są ­

d e m  u k a ra ć . C z łek n ie sp o k o jn y .. O d  

k ilk u  d n i so b ie  je szc z e z K ra k o w a  k o m ­

p a n a d o b ra ł, k tó ry ty lk o p o n ie m iec k u  

sz w a rg o c z e , a n a Ż y d a w y g lą d a •— i 

k o śc ió ł p o c z ę li n a n o w y sp o só b p rz e ­

ra b ia ć .

B o rz y k o w sk i w e stc h n ął. P o c h w ili  

d o d a ł: '

r- P rz y b łę d ó w m a m y d o sy ć .

—  A k to ta m  ta k i?

—  F la m sk i, c z łe k , k tó ry sz cz u ry  

w y p ro w a d za ; N ie m ie c , k tó ry c u d o w n e  

w o d y i o le je sp rz ed a je ; i W ło ch , k tó ry  

s ię o p o w ia d a m u z y k a n tem . A n o —  

z a p o m n ia łe m ... je s t te ż je d en z R u si, 

k tó ry z sa m y m  p a n e m  p isarz em  m ó ­

w ić c h c e , b o m a c o ś ta je iń n e g o  b a rd z o  

d o o b ja w ie n ia .

—  P e w n ie  d o  sa k w y -b y  ra d  z a jrz a ł —  

rz ek ł p isa rz , —  n ie c h p o c z e k a , te g o m  

n ie c ie k a w .

—  Je st te ż p ą tn ik , k tó ry  n a m  tu  c a le  

w ie cz o ry o p o d ró ż ac h o p o w ia d a , c z ło ­

w ie k b a rd z o ro z u m n y . D z ies ię ć la t n a  

g a ie rze u k o rsa rz y ro b ił.

—  T e g o m i n a w ie cz ó r d a c ie —  d o ­

d a ł g o sp o d a rz , —  a le , p o s łu c h a j m n ie ,  

B o rz y k o w sk i. W  R o c h o w ie s ię g o tu ją  

b o d a j w ie lk ie rz e cz y : o jc ie c z sy n e m  

p e w n o s ię n ie p o g o d z ą ; g d z ie ż Ja n u szo ­

w i re fu g iu m  sz u k ać , je ś li n ie u m n ie ?  

C z u je to  d u sza m o ja , iż tu p rz y b ę d z ie , 

b o ta m  n ie w y trw a . P rz y sp o só b c ie ż m u  

m ie sz k a n ie , ja k b y d la w ła sn e g o d z ie ­

c ię c ia .

—  A  g d z ie? —  z a p y ta ł B o rz y k o w sk i.

—  T y w ied z ieć m u sisz !

—  P y ia m , b o z a p ra w d ę n ie w ie m  —  

m ó w ił m a rsz a łe k , m ie jsc a  u  n a s n ie m a .

P isa rz s ię m o c n o o b u rz y ł.

Z a ra n ek z a m ilk ł i w ta le rz g ło w ę  
sp u śc ił, p isa rz s ię u śm iec h n ą ł. j

T rz eb a b y ło ro z m o w ę n ie b e z p ie c z n ą  

o d w ró c ić , b o  z p ą tn ik ie m  w id o c z n ie z la  

sp ra w a . Ją ł w ię c Z a ra n ek p o le ca ć ja k o  

te o lo g a T iliu sa , d o d a ją c , iż w ła śn ie z  

sy n o w ce m  p a n a p isa rz a d o K ra k o w a  

p rz y b y ł.

—  D o b rz e ty lk o , ż e n ie d o  R o e h o w a  

—  d o d a ł g o sp o d arz , —  b o b y  g o  ta m  m ó j  

b ra t n ie o c h y b n ie  w y św ie c ił z  m ias tec z k a  

n ie p o cz eśn ie .

—  A  c ó ż z sy n e m  u c z y n i? — ■ sp y ta ł  

Z a ra n e k , sz y d e rsk o s ię u śm iec h a ją c , —  

b o ć i sy n o w c z y k p a ń sk i te j w ia ry c o i 

m y .

—  Ja k ? c o 1 m y ? —  rz ek ł p isa rz —  

a lb o  to w a sz m o ść w ie sz , ja k ie j ja , a lb o  

ja w ie m , ja k ie j w a sz m o ść? A  w resz c ie  

i z a ju tro  n ie rę c z y ć , b o to s ię te ra z  

m ie n ia ją k o n fe s je  ja k  k o sz u le . Ja w a ści  

p o d e jrz y w a m , ż e i k o sz u li n ie m a sz i 

k o n fes ji te ż .

Z a ru m ie n ił s ię Z a ra n e k , a d ru d z y  

śm ia ć s ię z a c zę li. P u rp u ra g n ie w u z a ­

b ie g ła m u tw a rz b la d ą i p o m śc ić s ię  

b y ło m u  p iln o .

—  Z a tem  re w o k u ję c o s ię rz ek ło —  

o d p a rł, —  a le p rz y te rn  s to ję , ż e d o  sa ­

k ra m e n tu  je d n e g o w ie lk ą m a  sk ło n n o ść  

—  p o c z ą ł z ło śliw y  Z a ran e k . —  C o m  s ię  

to  n a s łu c h a ł o d  T iliu sa o je g o  a m o ra cb  

z p ię k n ą ja k a n io ł c ó ru n ią z ło tn ik a .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i) .
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Potrzeba walki.
T o h a s ło n a le ży  rz u c ić w  b ie ż ąc y m  

♦y g o d n 'iu  c a łe m u  sp o łec z e ń s tw u . W szy s-  

; sz a ń c e , b o w ró g s trasz n y p c h a  

s .ę ce —  ty s ią c e lu d a i k u  ru in ie . D z iś  

>  .: '.cz e p o d z ie s ię c io le tn ie m  is tn ie n iu  

O jc zy z n y n a sz e j, s ta ć c z u jn ie m u sim y ,  

a jj p ię d z i z ie m i u k o ch a n e j n ie w y d a rł  

jfW tó g i a sz z e w n ę trzn y . A le n ie m n ie ,  

w a ż n e n i i d o n io s łe m  z a d a n ie m  n a s ize m , 

to tro sk a o ro z ro s t, o s iłę w e w n ę trz n ą  

k ra ju , o z d ro w ie i d o b ro b y t o b y w a te li.  

D la teg o z tą sa m ą s łu sz n o śc ią , z ja k ą  

' z d a  je m y  so b ie sp raw ę  z k o n ie c zn o śc i o -  

b ro n y g ra n ic k ra ju , z tą sa m ą e n e rg ją  

m u sim y  tę p ić  i ła m a ć  w sze lk ie  p rz e sz k o ­

d y , k tó re  n iszc z ą  z d ro w ie  c ia ła  i w a rto ść  

m o ra ln ą o b y w a te li.

> e an y m z n a jz ac ię tsz y c h w ro g o w  

lu d z k o śc i —  to  a lk o h o l. O n  n isz c zy  z d ro ­

w ie , ’ o d b ie ra  św ia d o m o ść  i o d p o w ie d z ia l­

n o ść z a p o p e łn io n e c z y n y , 's tac z a sw ą  

o fia rę c o raz n iż e j i n iż e j, o d k ra d z ie ży  

d o  ro z p u s ty , d o z a b ó js tw  i sa m o b ó js tw , 

ru jn u je sz c zę śc ie ro d z in y , je s t p rz y c zy ­

n ą u p o ś le d z e ń f iz y c zn y c h , u m y s ło w y c h  

i m o ra ln y c h p o to m stw a , p rz y w d z iew a  

c z ło w ie k o w i ła c h m a n y ż eb ra cz e , p ro ­

w a d z i g o  d o  w ię z ie ń , d o  sz p ita li, d o d o ­

m u  w a rja tó w  —  o śo ty lk o k ilk a z d łu ­

g ie g o , n ie z m ie rn ie d łu g ie g o sz e re g u  

n ie sz cz ęść , k tó re a lk o h o l sp ro w a d z a n a  

łu d z i. M o rza łe z g o rz k ic h  p o p ły n ę ło , p o ­

z o s ta ły tren y n a jż a ło śn ie jsz e k u p rz e ­

k le ń s tw u  a lk o h o lu , a  o n , ja k b y  n a  d rw i­

n y  z c a łe j lu d z k o śc i, sz e rz y  s ię  c o ra z w ię  

c e j.

A lk o h o lizm  o b ją ł d z iś w sz y stk ie  w a r­

s tw y sp o łe cz e ń stw a . L e je o n s ię p rz y  

k a ż d e j sp o so b n o śc i o b fic ie , p rz e o b fic ie . 

A  lu d z ie n ie z d a ją so b ie n a w e t sp raw y ,  

ż e ja k z n ik a w ó d k a z k ie lisz k a , ta k z  

n ią ra z em  u c h o d z i d o b ro b y t m o ra ln y i 

m a te rja ln y n a ro d u . Id z ie g ro sz z a g ro ­

sz e m , a  z  te g o  p o w sta je  o g ro m n a  su m a :  

8 0 0 m ilio n ó w z ło ty c h , k tó re ro c zn ie  

p rz e p ija m y . I le rz e c z y w is te j n ę d z y m o ­

g ły b y te jn iljo n y z a sp o k o ić , ile m ie sz ­

k a ń ta k b a rd z o d z iś k o n ie c z n y c h m o ź -  

n a b y p o b u d o w a ć , a p rz e c ie ż te m iljo n y  

z ło ty c h — to św iad e k n a jg ro ź n ie jszy  

s ła b o śc i n a ro d u , z an ik u  je g o s ił d ro g o ­

c en n y c h .

- D la te g o z  ’ ra d o śc ią w ita m y ty d z ień  

p ro p a g a n d y p rz e c iw a lk o h o lo w e j, k tó ry  

trw a o d 1 — 8 lu te g o b r. W itam y g o z  

m o c n e m  p rz ek o n a n ie m , ż e  p o  P o lsc e  c a ­

łe j ro z n ie s ie o n w  o d c z y ta c h i w y k ła ­

d a c h , w  a rty k u ła c h  i b ro szu ra c h p o tę ż ­

n e w o ła n ie : D o w a lk i s tań m y ! N ie p o -  

z w ó lm y  n a ro d o w i to n ą ć  w  a lk o h o lizm ie !  

U św ia d am ia jm y o z g u b n y c h sk u tk a c h  

a lk o h o lu . S p o d z iew a m y s ię , ż e w e  

w szy s tk ic h m ie jsco w o śc ia c h k ra ju k a ż ­

d e s to w a rz y sz en ie , re lig ijn e , o św ia to w e , 

sp o łe cz n e c z y sp o rto w e p rz y n a jm n ie j  

je d n o  z e b ra n ie  p o św ię c i sp ra w ie  a lk o h o ­

lu .' A lk o h o liz m u ź ró d ło tk w i b o w ie m  

w  n ie z n a jo m o śc i je g o sk u tk ó w . D la te g o  

u św ia d a m ia jm y w sz y s tk ic h , g d z ie ty l­

k o  m o ż e m y , b o to n a sz o b o w ią z ek m o ­

ra ln y i n a ro d o w y .

P o trze b a o św ia ty w  k w e s tji a lk o h o ­

lizm u , b o n ie sa m e m i p rz ep isa m i, n ie  

z ak a za m i i p ro h ib ic ją , a le w y tę żo n ą  

w sp ó łp ra c ą c a łeg o  sp o łe cz e ń stw a , w sp ó ł  

n y m  w y siłk ie m  m o ra ln y m  i n a ro d o w y m  

z w a lc z y m y z ło , k tó re p rz y b ie ra c o ra z  

g ro ź n ie jsz e  ro z m ia ry . U ż y jm y  w sze lk ic h  

ś ro d k ó w  g o d z iw y ch , k tó re s łu ż y ć n a m  

m o g ą . W e jd ź m y n a d ro g ę p ra w n ą , b o  

m a m y z b a w ien n e u s taw y i p rz e p isy  

p rz ec iw k o p ija ń s tw u . T rze b a ty lk o je  

w y k o rz y s ta ć , trze b a  s ta ra ć  s ię , b y  u s ta ­

w y d a n e b y ły sm u ie n n ie p rz e s trze g a n e  

i w y k o n y w a n e . Z w ró ć m y  c h o c ia ż  u w a g ę  

n a  je d n ą z ta k ich  u s ta w  z ro k u 1 8 2 2 o  

o g ran ic ze n iac h o sp rz e d a ż y i sp o ż y c iu  

n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h , k tó ra w  p a r . 4  

p o w iad a :

„ G m in y w ie jsk ie i m ie jsk ie w ła d n e  

są w  o b rę b ie sw y c h g ra n ic u c h w a lić  

c a łk o w ity z a k az sp rze d a ż y n a p o jó w  a l­

k o h o lo w y c h . U c h w ała  ta k a  w in n a  z ap a ść  

d ro g ą  g ło so w a n ia p o w sz ec h n e g o z w y k łą  

w ię k sz o śc ią g ło só w . G ło so w a n ie z a rz ą ­

d z a z a rzą d  g m in n y , b ą d ź z w ła sn e j in i­

c ja ty w y , b ą d ź n a ż ą d a n ie p iśm ie n n e  

p rz y n a jm n ie j je d n e j d z ies ią te j c z ę śc i 

m ie szk a ń c ó w  g m in y , k tó rzy u k o ń c z y li  

2 1 la t“ .

Is tn ie je w ię c w ie lk ie p o le  d o  o b ro n y  

w o b e c sz e rz ą c e j s ię z a ra zy  a lk o h o lo w e j. 

T a w a lk a  b y ła b y  ła tw ie jszą , g d y b y  w ła ­

d z e s ta n ę ły  p o  je j s tro n ie . N ies te ty , rz ą ­

d y z a g a rn ąw szy m o n o p o l sp iry tu so w y , 

n ie m o g ą sz c z e rz e p o p ie ra ć w a lk i z a l­
k o h o liz m e m . P rzy b y w a  w ię c d o d a tk o w y ]

Charakterystyka
Famorzanina.

Ocena organu stołecznego.
C z y ta m y w ..K u rje rz e W a rsz a w sk im "  

(n r . 2 8 z d n 2 9 . 1 . b r.) :

—  ..P o m o rz a n in , ja k o ty p , je s t z ró w n o ­

w a ż o n y  i p o w śc ią g liw y . O n n ie p o tra f i ro z ­

p a la ć s ię d o c z e rw o n . o d p ie rw sz e j isk ry  

le c z ra z „ ro z g rz a n y " —  k ip i iw re . W y c h o ­

w a n y w  tw a rd e j i se n ty m e n tó w n ie z n a ją -  

c e j sz k o le ż y c ia , o b ra ż o n y lu b d o tk n ię ty  

m ilc z y . D o c z a su ! G d y ż k rz y w d ę d o z n a n ą  

p a m ię ta p rz e z w ie le , w ie le la t. W c h w ili 

o d p o w ie d n ie j p ła c i p ię k n e m  z a n a d o b n e z  

n a w ią z k ą —  p o tę żn ą . W ro g o w i, k tó ry p ó ­

ź n ie j s ta ra ł s ię p o je d n ać z P o m o rz a n in e m , 

w y d a je s ię , ż e z g o d ę o s iąg n ą ł, g d y tu ra p ­

te m ? N ie sp o d z ie w a n y c io s sp a d a n a je g o  

g ło w ę .

—  M y ś lisz , ż e g d y  w y p iłe ś z e m n ą b e c z ­

k ę p iw a , to ś ju ż p rz y ja c ie l? W a ra —  k o ­

c h a n k u !

M n ie m a m , ż e p rz y sło w ie p o lsk ie „ trz e ­

b a b e c z k ę so li z je ść , ż e b y g o p o z n a ć " , u lę -  

g ło s ię n a P o m o rz u ...

P o m o rz a n ie ń a k a ż d e g o n o w e g o p rz y ­

b y sz a p a trzą n ie u fn ie . K to k o lw ie k p ra g n ie  

c o ś z d z ia ła ć n a m ie jsc o w y m  te ren ie , m u si  

d z ia ła ć z u m ia re m  i o s tro ż n ie . T e m  te ż z a ­

p e w n e tłu m a cz y s ię re z e rw a sp o łe c z e ń ­

s tw a p o m o rsk ie g o , ja k ą w y ra ź n ie w y k a z u ­

je w s to su n k u d o d z isie jsz e g o c e n tru m  

a d m in is trac y jn e g o w  T o ru n iu . N a P o m o ­

rz u n ie m o ż n a d z ia ła ć „ c z a p k ą i p a p k ą " , 

lu b o d w ro tn ie , s tu k n ię c ie m  p ią s tk i w  s tó ł:  

„ T ak m u si b y ć , b o ja te g o c h c ę !" . P o m o ­

rz a n in m a n e rw y z n a c z n ie w y trz y m alsze  

o d p rz y b y sz a . T e n ju ż d o s ta je „ b ia łe j g o ­

rą c z k i" , g d y „ a u to c h to n " p rz y s tę p u je d o a -  

ta k u i z w y c ię ż a . N a jle p sz y m  p rz y k ła d e m  

ja k n ie n a le ż y p o s tęp o w a ć je s t s to su n e k  

d z isie jsz e g o „ c e n tru m a d m in is tra c y jn e g o "  

n a P o m o rzu , d o z a s łu ż o n e g o d z ia ła c za w  

o k re s ie n ie w o li k s . se n a to ra F e lik sa B o i  ta  

z e S re b rn ik , z p o d K o w a le w a . I k s . B o lt 

m ilc z a ł d o c z a su . P o te m  k o m u n a le ż y , w y ­

g a rn ia ł p ra w d ę w  o c z y ta k , ż e c a łe w o je ­

w ó d z tw o k s !ę d z u a n ie „ c e n tru m  a d m in i­

s tra cy jn e m u p rz y z n a ło ra c ję . W ła d za n a  

P o m o rz u m u si śc iś le w sp ó łd z ia ła ć z e sp o ­

łe c z eń s tw e m . W  p rz e c iw n y m  ra d e n a s tę ­

p u je p rę d z e j c z y p ó ź n ie j n ie u c h ro n n y je j 

—  u p a d ek !

M o je m  z d a n ie m  „ T o ru ń " (ó w  z w y ż y n  

u rz ę d o w e g o  ' O lim p u !) p o w in ie n ja k n a j­

sz y b c ie j p o g o d z ić s ię z e sp o łe c z e ń s tw e m . 

A  je ś li n ie p o tra f i —  o d e jść ! L e p ie j, g d y  u -  

c z y n i to sa m  w  p o c z u c iu sp e łn io n e g o o b o ­

w ią z k u (c h o ć b y m y ln e g o !) n iź lib y m ia ł u -  

s tęp o w a ć p o d p re s ją o p in ji p u b lic z n e j. B o  

—  P o m o rz e i P o m o rza n ie są u p a rc i i ra z  

w sz c z ę te j w a lk i, n ie z w y k li — p rz e g ry ­

w a ć !" —

Z ruchu Be-Be w terenie
Konsternacja. — „Czystka". — Kłopoty 

z orderami i z De-Pe.

W  o b o z ie sa n a c y jn y m  z a p a n o w a ła s tra ­

sz n a k o n ste rn a c ja .

S z ta b c e n tra ln y w  T o ru n iu o ra z sz ta b i-  

k i n a p ro w in c ji o d b y w a ją s ta le k o n fe re n ­

o b o w ią z e k w a lk i z tą n ie sz cz e ro śc ią i  

p o ło w ic zo śc ią w ła d z , a b y w y w rz e ć n a  

n ic h p rz y m u s m o ra ln y d o z a ję c ia s ię  

b a c z n ie j k w e stją a lk o h o lizm u . N a n ic  

z d a d zą  s ię P o lsce o w e m iljo n y , z a ro b io ­

n e n a m o n o p o lu sp iry tu so w y m , je ś li

w  te n sp o só b p o d k o p u je s ię p o d s ta w ę  

b y tu  p a ń s tw o w e g o tj . z d ro w ie f iz y cz n e  

i m o ra ln e o b y w a te li. T y lk o k ra j trz e ź ­

w y , n ie z a tru ty  a lk o h o le m m a ja sn ą  

p rz y sz ło ść p rz ed , so b ą .

C z . R .

O sta tn im  w y su ę jem  i-u b u c z  u y m  F n m o d e R iv e ry

b y ło z a m k n ię c ie w y sta w y m ię d z y n a ro d o w e j w  B a rc e lo n ie . Z a m k n ię c ia d o k o ­

n a ł k ró l A lfo n s (n a c o k o le ).. O b o k n ie g o (o d w ró c o n y k u k ró lo w i) g e n . P rim o  

d e R iv e ra .

c je i ra d z ą n a d  sy tu a c ją , ja k a s ię d la sa n . 

w y tw o rzy ła . R e w ela c y jn e p rz e m ó w ie n ia w  

S e jm ie p re z e sa K lu b u N a ro d o w e g o p . p ro f . 

R y b a rsk ie g o i in n y c h p o s łó w , o b n iż y ły  

w a rto ść a k c ji B e -B e w śró d lu d z i c h w ie j­

n y c h i n ie z d e c y d o w a n y c h .

O b c ię c ie fu n d u sz ó w d y sp o z y c y jn y c h w  

S e jm ie w y w o ła ło w p ro s t p a n ik ę w śró d t . 

z w . „ id e o w c ó w " sa n a c y jn y c h .

B e -B e tra c i c o ra z b a rd z ie j w te ren ie i 

to  g łó w n ie z w in y t . z w . d z ia ła c z y sa n a cy j­

n y c h .

P o s ta n o w io n o p rz e to w  sz ta b ie to ru ń ­

sk im  p rz e p ro w a d z ić „ c z y stk ę " w  te re n ie , a  

n ie d o łę ż n y ch d z ia ła c z y B e -B e , m a s ię z a ­

s tąp ić in n e m i, „ z d o ln ie jsz y m i" . S p ra w a  

n a su w a je d n a k w ie le tru d n o śc i, p o n ie w a ż  

n ie k tó rz y z n ic h u s tą p ić n ie c h c ą , a p o -  

w tó re tru d n o je s t z n a leź ć w śró d sa n ac ji  

le p szy c h .

N a jg o rz e j je s t z C h e łm n e m , g d z ie f ila r  

sa n a c ji n ie u z n a je ż a d n e g o ry g o ru i ro b i, 

c o s ię je m u p o d o b a , śm ie ją c s ię w  k u ła k  

z c e n tra li, —  d o w o d z ą c , ż e p rz e c ie w  w o ­

je w ó d z tw ie z n a jd u ją  s ię g ru b o o b c ią ż o n e  

je g o a k ta i n ic m u s ię d o tą d n ie s ta ło .

Z e w z g lę d u je d n a k n a b lisk i p ro c es  

ja k i s ię p rz e c iw k o  p . H ą d z lik o w i o d b ę d z ie , 

sp ra w a m a z o s ta ć w n ie z a d łu g im c z a s ie  

z a ła tw io n a .

N ie m a ły k ło p o t sp ra w ia sa n a c ji sp ra w a  

o d iz n a c z e ń . C h c ia ło b y s ię o z d o b ić o rd e ra m i 

ja k n a jw ię c e j sa n a to ró w , a le c ó ż , k ie d y  m a  

s ię z n ó w  o b a w ę , ż e o b d a ro w an ie  sa n a to ró w  

o rd e ra m i, k tó rz y b a rd z o m a ło , lu b w c a le  

n ie m a ją n ic w sp ó ln e g o z p rz e ję c ie m P o ­

m o rz a , m o g ło b y o b u rz y ć o p in ję tu te jsz e g o  

sp o łe c z e ń s tw a , — • p o s ta n o w io n o w sz ta b ie  

to ru ń sk im  u d e k o ro w a ć ta k ż e n ie k tó ry c h  

„ e n d e k ó w " .

T y c h o s ta tn ic h , m a s ię ta k ż e „ w sp a n ia ­

ło m y ś ln ie " d o p u śc ić d o k o m ite tó w  o b c h o ­

d u 1 0 -le c ia .

S p ra w a D e -P e ró w n ie ż sp ra w ia sz ta b o ­

w i to ru ń sk ie m u d u ż o z m a rtw ie ń . —  C h c ia -  

lo b y s ię a le ja k o ś n ie id iz ie , a tu w  d o d a t­

k u d o sz ło  ju ż d o  w ia d o m o śc i p rz e m ó w ie n ie  

p . p re m je ra B a rtla , n a sk u te k k tó re g o p e ­

w n i d o s to jn ic y n a p ro w in c ji, m a ją n a -  

ra z ie z a p rz e s ta ć p o p ie ra n ia D e -P e .

Baczność ■ właściciele 
mieszkań na prowincji.

Ja k ju ż k ilk a k ro tn ie p o d a w a liśm y d o  

w ia d o m o śc i p u b lic z n e j p o w sta je z te re n e m  

d z ia a rfą n a P o m o rz e P o m o rsk i Z w ią z e k  

P ro p a g a n d y T u ry sty c zn e j, k tó reg o z a d a ­
n ie m  b ę d z ie p ro p a g a n d a w o g ó le w sz y st­

k ic h c ie k aw y c h , p ię k n y c h n fe jsc o w o śc f  

P o m o rz a , u d o s tę p n ie n ie tu ry sto m i w y ­

c ie c z k o m  p rz y b y c ia i z w ied z e n ia ic h . je d -  

n e m s ło w e m s tw o rz e n ie p e w n e g o s ta łe g o  
ru c h u p rz y je z d n y c h .

Je d n e m  z n a jw a ż n ie jsz y c h z a d a ń , ja k ie  
P . Z . P T . n a ło ż y ł n a s ie b ie je s t sp ra w a  
n a le ż y teg o z o rg a n iz o w a n ia i p rz y g o to w a ­

n ia n a n a jb liż sz y se z o n ta n ic h , w y g o d ­
n y c h , k u ltu ra ln ie u rz ą d z o n y c h le tn isk n a  

P o m o rz u o b fitu ją cy m w sz a k w  z d ro w e , 
p ię k n ie p o ło ż o n e , o d u ż e j ro z m a ito śc i k ra ­

jo b raz u o ra z z a b y tk ó w j w y g o d p e p o d  

w z g lę d e m  k o m u n ik a c y jn y m m ie jsc o w o śc i.

K o rz y śc i, p ły n ą c e z o d d a n ia n a se zo n  

le tn i (3 —  4 m ie s ią c e ) w  c a ły m  sz e re g u  

m ie jsc o w o śc i P o m o rz a p o m ie sz c z e ń n a  

le tn isk a są b a rd z o p o w a ż n e , ju ż c h o ć b y  

m a ją c n a  w z g lę d z ie z n a cz n y  w z ro s t sp o ż y ­

c ia , a  p o n ie w a ż g łó d k u ltu ra ln y c h le tn isk  

w  P o lsc e je s t d u ż y z w ła sz c z a d la ta k ic h  
sk u p isk  lu d z k ic h  ja k  W a rsz a w a , Ł ó d ź , n ie ­

z b y t o d  P o m o rz a o d d a lo n y c h je s t w sz e lk a  

n a d z ie ja u z y sk a n ia p o w a ż n y c h m a te rja l-  

n y c h k o rz y śc i d la sa m e j lu d n o śc i.

P . Z . P . T . m o ż e c e le m  śc ią g n ię c ia le t­

n ik ó w  p rz e p ro w a d z ić b a rd z o sz ero k ą p ro ­
p a g a n d ę , m u si je d n a k p o s ia d a ć sz c z e g ó ło ­

w ą e w id e n c ję w sz y s tk ic h d o g o d n y c h le t­

n isk .
W z jv w a s ię z a te m  w sz y stk ic h w ła śc i­

c ie li m iesz k a ń w  m ie jsc o w o śc ia ch , k tó re  

m o g ły b y le tn ik ó w  p rz y jm o w a ć , o z g ła sz a ­

n ie  s ię w e d łu g  p o n iż sz e g o  k w e s tjo n a rju sz a :

1 ) n a z w isk o i d o k ła d n y a d re s z g ła sz a ­

ją c e g o , .
2 )  c z y w  m ie jsc o w o śc i te j (w ie ś, o sa d a  

lu b  m a łe m ia ste cz k o ) je s t s ta c ja k o le jo w a , 

lu b ja k d a le k o d o s tac ji k o le jo w e j i ja k a  

je s t d o  n ie j k o m u n ik a c ja ,
3 )  ja k je s t p o  o ż o n e m iesz k an ie (c z y  

je s t w  p o b liż u rz e k a je z io ro , la s ) ,
4 )  c z y w szy s tk ie p ro d u k ty sp o ż y w c z e  

m o ż n a n a b y w a ć n a m ie jsc u w z g lę d n ie  

g d z ie je m o ż n a n a b y w a ć .
5 )  ja k d a le k o d o n a jb liż sz e g o m ia -  

s tc c z k ć i
6 )  ile m o ż e o d d a ć m iesz k a ń sk ła d a ją ­

c y c h s ię : a . z je d n e j iiz b y . b . z je d n e j iz ­

b y i k u c h n i, c . z d w u  iz b i k u c h n i i ja k a  

je s t c e n a ty c h m ie sz k a ń z a se z o n (3 m ie ­

s ią c e le tn ie ) ,
7 )  ja k a je s t p o w ie rz c h n ia iz b (p o d a ć  

w  p rz y b liż e n iu w m e trac h k w a d ra tó w .

P Z . P . T . p rz y jm u je o d p o w ie d z ia ln o ść ,  

ż e w y n a jm u ją c y m ie sz k a n ie d la le tn ik ó w  

n ie b ę d ą n a ra ż a n i n a ż a d n e z e s tro n y le t­

n ik ó w  p rz y k ro śc i i ż e z a w y n a je m b ę d ą  

re g u lo w a n e z g ó ry . Z g ło sz e n ia n a le ż y p rz e ­
sy ła ć ja k n a jp rę d z e j p o d a d r .: P o m o rsk i  

Z w ią z e k P ro p ag a n d y T u ry s ty c z n e j, T o ru ń , 

S z o p e n a 2 4 . I . p . 

A jeśli nie...
W y m ia n ą a rty k u łó w  p o m ię d z y k s . p re ­

z e se m  B o lte m  a  p . w o je w o d ą L a m o te m  z a ­

ję ły s ię  ju ż i d z ie n n ik i k ra k o w sk ie , c y tu ją c  

g łó w n e u s tę p y p o le m ik i. I ta k n p . „ G ło s  

N a ro d u " (n r . 2 5 z d n . 3 1 . 1 , b r.) p isz e m ię ­

d z y in n e m i:

—  „ W  o d p o w ie d n i o św iad c z a k s . se n a te .  

B o lt, ż e m a n ie ró w n e w a ru n k i w  p o le m ic !  

z p . w o je w o d ą . P . L a m o t b o w ie m  m a sw o -  

b o d ę ru c h ó w , a je g o a rty k u ł b ę d z ie sk o n ­

f isk o w a n y ... Z a rz u ty sw o je je d n a k „ p o d ­

trz y m u je w e w sz y s tk ic h sz c z eg ó ła c h " 1 

w k o ń c u o św ia d c z a :

' —  „ Je ste m  a to li g o tó w z ło ż y ć m o je  

d o w o d y p rz e d fo ru m  rz e c z y w iśc ie n ie -  

z a le ż n e m  i d o ż a d n e j z e s tro n n ie -  

u p rz e d z o n e m  —  i te j sp o so b n o śc i p ra g n ę  

i sp o d z ie w a n y s ię " . —

P . w o j. L a m e t w  T e p lic e p ro p o n u je , b y j 

k s . se n . B o lt sw o je d o w o d y p ra w d y p rz e d ­

s ta w ił je g o w ła d z y p rz e ło ż o n e j, tj . p . m i­

n is tro w i sp raw  w e w n ę trz n y c h (I) , a  w re sz ­

c ie g ro z i, ż e ;

—  „ w o b e c d a lsz y c h te g o ty p u o sz c z e r­

c z y c h i g o ło sło w n y ch w y stą p ie ń z a s to su ­

je ś ro d k i, p rz y słu g u ją c e m u z m o c y  p ra ­

w a , ja k o p rz e d sta w ic ie lo w i rz ą d u " . — -

O ry g in a ln e w ię c z a k o ń c z en ie !... P ro p o ­

z y c ja , b y k s . se n . B o lt u e n a ł p . m in istra za 

„ n iez a leż n e i n ie u p rz e d z o n e fo ru m " w  te j 

sp ra w ie . A , je ś li n ie , to  —  p o p a m ię ta !" . —

Faszyści o upadku 
Primo de Rivery.

R z y m , 3 1 . 1 .

P ra sa fa sz y sto w sk a o m a w ia ją c u p a »  

d e k d y k ta tu ry w  H isz p an ji w sk a zu je  

n a ró ż n ic e p o m ię d z y t$ d y k ta tu rą a 

rz ąd a m i M u sso lin ie g o . Z a rz u c a e k s -d y «  

to ta to ro w i H iso p a n ji, ź e b y ł m a ło s ta ­

n o w c z y . Je sz cz e w a ż n ie jsze je d n a k  je s t,  

ż e —  w  p rz ec iw ie ń stw ie d o  M u sso lin le -  

g o  —  n ie u m ia ł o n s tw o rz y ć w ła sn e j  

p a rtji.

„ R z ą d y P rim o d e R iv e ry “ —  p isze  

„ L a v o ro  F a sc is ta " „ z a ła m a ły s ię p o ­

n ie w a ż s tw o rzy ł o n sy s te m  a u to ry te tu  

b e z id e i, b e z p a rtji k ie ro w n ic z e j i b e ®  

o p a rc ia o n a ró d h iszp a ń sk i. W  p rz ec i­

w ie ń stw ie  d o  I ta lji i R o s ji (!) d o s ta rc zy ­

ła H isz p a n ja n a jle p sz eg o p rz y k ła d u , ż e  

sy s tem re w o lu c y jn y b e z m ło d z ie ż y 1 

b e z w ła sn e j p a rtji n ie m o ż e trw a ć d łu ­

g o .

T a k ż e „ G io m ale d T ta lia“ w sk a z u je  

n a  to , ź e  p o  p ie rw sz y m  e n tu z ja z m ie  w ła ­

śn ie m ło d z ie ż p ie rw sz a  o d w ró c iła s ię  o d  

d y k ta to ra , o ra z ż e b y ło n a jw ię k sz y m  

b łę d e m  P rim o d e R iv e ry , iż z ra z ił so ­

b ie s tu d e n tó w  i k a to lik ó w .

P o d o b n ie i d z is ie jszy sy s te m  p o lsk i  

m n ie , b o  m ło d z ie ż y  z a  so b ą n ie m a . —  

(R e d .) .

Członek wspierający Z. O. K. Z. 
płaci składkę roczną w wyso­
kości 6 złM a członek wspiera­

jący 60 zł.
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K A L E N D A R Z .
W to rek : W eron ik i.
Ś ro d a : A g aty .
C zw artek : D o ro ty .

0 Zebranie zarządu ,.KoIa Przyjaciół 
Harcerstwa", W e czw artek , d n ia 3 0 s ty cz ­
n ia Ł r. o g o d z in ie 1 9 ,30 o d b y ło s ię w  sa li 
R ad y M iejsk ie j zeb ran ie zarząd u K . P . H . 
m iejsco w y ch d ru ży n h arcersk ich p rzy d o ść  
liczn y m  u d z ia le cz ło n k ó w .

P o zag a jen iu zeb ran ia p rzez p rezesa  
k ie ro w n ik a p . N ałęcza , k tó ry zarazem  p rzy  
w itał k o o p to w an ą cz ło n k in ię zarząd u o p ie ­
k u n k ę n o w o tw o rzące j s ię d ru ży ny żeń sk ie j 
p . n au cz. W iersch k ó w n ę i o d czy tan iu p ro ­
to k ó łu p rzez sek reta rza em . in sp . szk . p . 
R eisk ieg o p rzy stąp io n o d o p o rząd k u o b rad .

S k arb n ik p . d r. P io tro w sk i zare fero w ał 
s tan k asy i w y k aza ł je szcze p ew n e n ied o ­
m ag an ia w  zb ie ran iu sk ład ek co p o s 'an o -  
w io n o u su n ąć . P an n au cz . G aw arzy ck i za  
re fe ro w ał p ro g ram  p racy le tn ie j d ru ży n  
h arcersk ich . Z eb ran i p o stan o w ili p rzy jść  

■2 p o m o cą w zrea lizo w an iu o b o zu d ru ży n  
p o w ia tu w ąb rzesk ieg o w K am erze lu b w  
E lg iszew ie i p o d o b o zu d la m ło d y ch g d z ieś  
w  p o b liżu W ąb rzeźn a . Z o rg an izo w an ie o -  
b o zu w  p o w iec ie a n ie p o za p o w ia tem  u -  
m o ty w o w an o te rn , że K . P . H . ąh ce d ac  
m o żn o ść ro d z ico m  ch ło p có w  ze tk n ąć s ię z  
o b o zo w em ży c iem  h arcersk iem . N ato m iast 
w  ce lach k ra jo zn aw czy ch ch ce K . P . H . u -  
m o żliw ić w y jazd m ło d zieży h arcersk ie j d o  
in n y ch o b o zó w  i n a k u rsy h arcersk ie .

C elem sk o m en to w an ia p racy h arcer­
sk ie j w p o w iec ie m ają n iek tó rzy cz ło n k o ­
w ie Z . K . P . H . w y jech ać d o K o w alew a  
i G o lu b ia . ab y n aw iązać k o n tak t z tam -  
te jszem i w ład zam i.

W  w o ln y ch g ło sach o m aw ian o sp rau ę  
zap o m ó g p ien iężn y ch i p a lącą sp raw ę izb  
h arcersk ich .

Podatki rzem ieślnicze.
W w y n ik u u ch w ały p o w zię te j n a o d ­

b y tem n ied aw n o zg ro m ad zen iu rad có w  
s to łeczn e j Izb y R zem ieśln icze j d e leg ac ja  
p rezy d ju m  te j in s ty tu c ji z ło ży ła w d n iu  
2 8 b m . w M in iste rs tw ie S k arb u m em o rja ł 
w y raża jący p o g ląd n a p ro jek to w an ą o - 
b ecn ie n o w elizac ję p o d a tk u o b ro to w eg o  
w  s to su n k u d o rzem io sła .

Z d an iem au to ró w m em o ria łu zn iżk a  
s top y p o d a tk u o b ro to w eg o w in n a ro zc iąg  
n ąć s ię n a w arszta ty rzem ieśln icze w ta ­
k im  s to su n k u , ab y n ao g ó ł o p łacały o n e  
1 p ro c , p o d a tk u o b ro to w eg o , te zaś , k tó re  
w y tw arza ją arty k u ły p ie rw sze j p o trzeb y , 

• w zg lęd n ie też p ó łfab ry k a ty , p rze tw arzan e  
w  n astęp stw ie d a le j p rzez p rzem y sł, w in ­
n y o p łacać ty lko p ó ł p ro c , p o d a tk u o b ro ­
to w eg o . f

Na indeksie.
W arszaw a, 3 1 . 1 . K A P .
„O sserv ato re R o m an o ” z 2 5 b m . o g ło ­

s ił ro zp o rząd zen ie k o n g reg ac ji św . O fi- 

c ju m  o u m ieszczen iu n a in d ek sie d w u  
- k siążek au to ró w faszy sto w sk ich z p o ­

w o d u zaw arty ch w n ich a takó w n a
n au k ę k a to lick ą a  p rzed ew szy stk iem  n a m iejsk ich w o k o licach o sad y T ro ja  
to , co d o ty czy B o sk ich p raw K o śc io ła w śró d m alo w n iczy ch sk a ł i p ag ó rk ó w . 

f 111 1- : ---------- -

Rząd sowiecki fałszerzem banknotów. 
Rewelacje Gruzina w  procesie o podrabianie „czerwońców" 

przed sądem berlińskim .
B erlin , 3 0 . 1 . P A T .

D zisie jsza  ro zp raw a w  p ro cesie p rze ­
c iw k o fa łsze rzo m czerw o ń có w o b fito ­
w ała w  szereg n iezw y k le sen sacy jn y ch  
szczeg ó łó w . W iad o m o ść , iż n a ro zp ra ­
w ie te j b ęd z ie zezn aw ał o sław io n y  p rzy  
w ó d ca  p u czu  K ap p a  —  k ap itan  E rh ard t,  
ściąg n ęła tłu m y p u b liczn o śc i, o czek u ­
jące rew elacy j. W  g m ach u sąd o w y m  
w zm o cn io n o p o ste ru nk i p o lic ji, k tó re  
k ażd eg o z w ch o d zący ch p o d d aw ały  
śc isłe j rew iz ji o so b iste j. K ap itan E r­
h ard t, k tó ry w ed łu g tw ie rd zen ia o b ro ń ­
có w o sk arżo n y ch m iał p o zo staw ać w  
śc is łym  k o n takc ie z K aru m id zem , za ­
p rzeczy ł tw ie rd zen iu K aru m id za, p o w o ­
łu jąc s ię n a  to , iż ty lk o  o g ó ln ik o w o  ro z ­
m aw ia ł z n im  o fa łsze rs tw ie b an k n o tó w  
jak o o jed ny m  ze śro d k ó w w alk i p o li­
ty czn e j. W  p lan  fa łszo w an ia n ie  b y ł w ta  
jem n iczo n y . W  ro zm o w ie z K aru m id zem  

p o ru szy ł m . in . p lan w y w o łan ia p o w sta ­
n ia  p rzeciw  S o w ie to m  w  G ru z ji, p rzy tem  
K aru m id ze , ch cąc p o zy skać E rh ard ta , 
w sk azał, że u p ad ek  rząd u so w ieck ieg o  
m u si zad ać śm ierteln y  c io s ru ch o w i k o ­
m u n isty czn em u  w  N iem czech . W  o g ó l­
n y m  zary sie m ó w io n o  o so ju szu  m ięd zy  
p rzy sz łą w y zw o lo n ą  G ru z ją  i N iem cam i.  
P lan K aru m id ze u zy sk a ł w ie le p o p ar­
c ia u g en era ła H o fm an n a .

N iezw y k łe p o ru szen ie w y w o łało w y ­
s tąp ien ie o b ro ń cy B era , k tó ry w im ie ­
n iu p o d sąd n y ch S ad ak icz iszw ilie 'g o i 
K aru m id ze o d czy tał o b szern ą d ek la rac ję  
zaw ierającą szereg n ieb y w ały ch o sk ar­
żeń p o d ad resem rząd u so w ieck ieg o .' 
O sk arżen ie tw ierd z i, że rząd so w ieck i 
o d p o czą tk u sw eg o is tn ien ia u p raw iał 
n a szero k ą sk a lę fa łszers tw o  w alu ty za ­
g ran iczne j. Ju ż w  r. 1 9 2 8 p o litb iu ro  o p rą

co w ało szczeg ó ło w y  p lan p u szczan ia w  
o b ieg w ięk szy ch ilo ści fa łszy w y ch fu n ­
tó w  an g ielsk ich o raz d o la ró w am ery ­
k ań sk ich i m ek sy k ań sk ich . W y k o n an ie  
teg o p lan u p o w ierzo n o trzem  fu n k c jo ­
n ariu szo m  p o litb iu ra : K ag an o w iczo w i, 
Ja ro w sk iem u i sek re ta rzo w i W C IK ‘a  
E n u k id zem u . F alsy fik a ty  u ży te b y ć m ia  
ły n a fin anso w an ie ak c ji w o jen n ej w  
C h in ach . D ru k o w an ie fa lsy fik a tó w  w y ­
k o n y w an o w p ań stw o w ej d ru k arn i w  
L en in g rad zie ju ż n a p rze ło m ie ro k u  
1 9 2 8 /2 9 . W ielk ę ilo ść fa lsy fik a tó w w y ­
s ła ł rzęd so w ieck i g en era ło w i F en g o w i 

d o M o n go lji. W  Irk u ck u zd ep o n o w an o  
w ie lk ie p rzesy łk i fa łszy w y ch b an k n o ­
tó w  an g ie lsk ich  i am ery k ań sk ich , p rze ­
zn aczo n y ch  n a  ce le ak c ji w o jen n ej.

P o za te rn rzęd so w ieck i p u szczał w  
o b ieg w ielk ie ilo ści fa łszy w y ch b an k n o ­
tó w  d o  S y jam u , In d y j, M ezo p o tam ji, S y rji 

P alesty n y , P o łu dn io w ej A m eryk i, M ek ­
sy k u  i k o lo n ij afry k ań sk ich . P o o zęw szy  
o d 1 9 2 9 r. S o w ie ty  p o czę ły  ro zp o w szech ­
n iać fa łszy w e b an k n o ty w p ań stw ach  
eu ro p e jsk ich m . in . w P o lsce , N iem ­
czech , H o lan d ji, W ło szech i G rec ji. 
P rzed staw ic ie l fin an so w y S o w ie tó w  w  
L o n d y n ie B elg ard zo sta ł o d w o łan y ze  
sw eg o s tan o w isk a d o M o sk w y  i tam  n a  
p o d staw ie w y ro k u czek i zastrze lo n y , p o ­
n iew aż w zb ran iał s ię p rzy ło ży ć ręk i d o  
ak c ji fa łsze rstw a . Ż o n a jeg o zm arła  
w sk u tek o tru c ia w śró d ta jem n iczy ch  
o k o liczno śc i. W y k ry te o sta tn io fa lsy fi­
k a ty  d o la ró w , k tó re za lew aję ca ły św ia t 
p o cho d zę, jak  tw ie rd zi o sk arżen ie , z te ­
g o  sam eg o  źró d ła so w ieck ieg o . T o  o sta t­
n ie tw ie rd zen ie w y w o łało w śró d o b ec ­
n y ch n a sa li n ieb y w ałe p o ru szen ie .

Udział Turcji w NI. W . K. T.
W ed łu g o sta tn io o d eb ran y ch p rzez n as  

in fo rm acy j, T u rc ja w eźm ie u d z ia ł w  M ię­
d zy n aro d o w ej W y staw ie K o m u n ik ac ji i 
T u ry sty k i w P o zn an iu - w zak resie n astę ­
p u jący m : 1 ) w d z ia le k o m u n ik ac ji za ­
d em o n stru je ro zw ó j, reo rg an izac ję i p rzy  
sz lo ść tu reck ie j m ary n ark i h an d lo w ej i 
je j p o rtó w — S tam bu łu i S m y rny . W  
sek cji k o le jn ic tw a d a p o k az ro zw o ju ru ­
ch u o so b ow eg o i to w aro w eg o w  T u rc ji o - 
raz zad em o n stru je sw e p o c iąg i lu k su so ­
w e (k o m u n ik ac ji m ięd zyn aro d o w ej). R o ­
za te rn w d z ia le k o m u n ik acji o g ó ln e j 
p rag n ie u w id o czn ić ro zw ój sw eg o lo t­
n ic tw a , p o cz ty i te leg ra fu o raz au to m o -  
b ilizm u i b u d o w y d ró g . W  d z ia le tu ry sty  
k i m ają b y ć ek sp o n o w an e p rzez T u rc ję  
fo to g ra fje . o b razy i m ap y p lasty czn e , u - , 
w id o czn ia jące w szy stk ie m alo w n icze m iej 
sco w o śc i T u rc ji —  B o sfo ru , Z ło teg o R o g u , 
S tam b u łu , K jah t —  H an e , P rin k ip o itd ., 
jak ró w n ież zn an y ch tu reck ich m iejsco ­
w o śc i k ąp ie lo w y ch , ich h o te li i u rząd zen ia  
n o w o czesn e . _ _ _ _ _

Targ na bydło.
Urzędowe sprawozdanie targowe Kom isji no­

towania Cen.
P oznań, dnia 31 1. 3 r.

Spędzono  w ołów 4, buhajów 7, krów f  ", 
byd ła 37, św iń 354. cieląt 116, ow iec -«

R azem  zw ierżąt 507

Giełda zbożowa.
P oznań, dnia 31. styzcnia 1930.

W aru n k i: Handel hartowny, parytet Po­
znań. ładunki wagonowo, dostawa bie­

żąca, za 100 kg.:

S tan d ard y : a) ży ta 696 gr. (118,5 f. 

w h .), b ) p szen icy 7 5 3 gr (128,0 f. w h.), 

jęczm ien ia 6 7 3 g r. 114,1 f. w. h.), d) 

o w sa
c)

5 0 8 g r. 8 4 ,6 w . h .).

„Ceny orientacyjne ’ 
parytet Poznań.

o raz w ład zy i m isji P ap ieża . S ę  to  k sięż  
k i: 1 ) M ario M issiro lfeg o : „O d d ajc ie ce  
sa rzo w i. R elig ijn a p o lity k a M u sso li- 
n i ‘eg o z n ieop u b liko w an em i d o k u m en - 
tam f* i 2 ) n iezn an eg o au to ra , A n o n y - 
m u s Ig n o tu s: „P ań stw o faszy sto w sk ie ,  

K o śció ł i szk o ła” .
O b ie k siężk i w y d an e zo stały p rzez  

p ó łu rzęd o w ę in s ty tu c ję faszysto w sk ę .

Z w ierzę ta d iz ik ie n ie b ęd ę , trzy m an e w  
k la tk ach , lecz n a w o ln y ch p rzestrze ­
n iach , o g ro d zo n y ch w y so k im  p ło tem  z  
d ru tu , d z ięk i czem u  n ie  b ęd ę  o n e  p raw ie  
w cale o d czu w ały n iew o li i b ęd ę m o g ły  
n a s to su n k o w o d u ży ch  o b szarach zu p e ł­
n ie  sw o b o d n ie s ię p o ru szać .

22,00— 92,50

35,00  -  36.00

20,75  -21 ,25
24,00-  26.00

16,50-17^0

35.00

Największy „zoolog" 
w Europie.

P rag a, (C E P S ). W P radze czesk ie j 
p o d ję to ro b o ty  o k o ło  u reg u lo w an ia te re ­
n u , p rzezn aczo n eg o n a o g ró d zo o lo g icz ­
n y , k tó ry p o d w zg lęd em  ro zm iaró w  b ę­
d z ie n a jw ięk szy m  w  E u ro p ie. O g ró d ten  
ro zc ięg ać s ię b ęd zie n a te ren ach p o d -

W alki bojówek w  Austrji.

W ied eń , 2 . 2 . P A T ,

W  m iejsco w o śc i E g g en b erg p o d G racem  
ro z lep ili w  c iąg u n o cy u b ieg łe j cz ło n k ow ie  
tam te jsze j H eim w eh ry p lak a ty p ro p ag an ­
d o w e. P rzy sz ło p rzy tem  d o s ta rć z so c ja ­
listam i, w c iąg u k tó reg o o d d an o d o s ieb ie  
k ilk a s trza łó w rew o lw ero w y ch . D w ó ch  
cz ło n k ó w H eim w eh ry i cz te rech ich p rze- | 
c iw n ik ó w zo sta ło ran n ych . Ś led z tw o n ie  
zd o ła ło d o ty ch czas u sta lić w in n y ch teg o  
za jśc ia .

Ż y to , . . •
U sp o so b ien ie sp o k o jn e .

P szenic ....................................

U sp o so b ien ie s ta lsze .

Jęczm ień p rzem ia ło w y  
Jęczm ień b ro w aro w y  

U sp o so b ien ie s ta łe .

O w ies

U sp o so b ien ie spokojne.

M ąka żytn ia w  w l, w orkach w edług  
urzędow o usta lonego typu (700 /o |>

Usposobienie stałe.

M ąk a p szen n a 6 5 %  u w ł. work. 55,00— 59,00

U sp o so b ien ie s ta łe .

O tręb y ży tn ie  
O tręb y p szen n e  
G ro ch  
G ro ch  
G ro ch  
Ł u b in  
Ł u b in  
S erad e la ........

O g ó lne u sp o so b ien ie s łab e .
Uwaga: R y n k i zag ran iczn e przyniosły 

d z is ia j d a lszą zn iżk ę , ró w n ież o słab ił s ię  
ry n ek k ra jo w y d la b rak u ek sp o rtu i p o ­
p y tu w ew n ętrzn eg o .

p o ln y  
V ic to rja  
F o lg era  
n ieb iesk i 
żó łty

. 13,50-14 ,50  
. 16,00— 17,00  
. 28,00— 31,00  
. 30,00-40 ,00  
. 30,00— 35,00  
, 20,00— 22,00  

. 23,00-25 .00  
. 18,00-20 ,00

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y :  
E d w ard P iszcz, W ąb rzeźn o , W o ln o śc i 5 5 . 
Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie o d p o w iad a .

D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A . 
w T o ru n iu .

llllilllllllllllllllllillllllllElllllilllllllllllllllliElllliilllillllllllllllllllillllillllllll^

D ziś w  p o n ied z ia łek , d n ia 3 . b m . i w e w to rek , d n ia 4 . b . m . o g o d z . 8 .1 5 w iecz . II NASTĘPNY PROGRAM :

•jy I już w środę

Kim „Stosie” Hanllark]
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

H otel „P od  B iałym  O rłem “  
wl. Fr. Szym ański.

1 2 2 1 2 8 4 8

czyli „CIERNIE LOSU“
D ram at ero ty czn y w ed łu g p o w ieśc i L o n d o n a . F ilm  d la d z iec i wzbroniony. I Hi

CMzitii
Drogą fubm isii 

przedzierżaw ia się na czas od 21-go  
lip  ca 1930 r. do 30-go czerw ca 1942  r. 
z iem ię p ro b o szczo w ską w  R y ń sk u o b szaru  
o k o ło 1 1 5 h a b ez d o m u m ieszk a ln eg o , z ie ­
m ia śred n ia . O ferty  zap ieczę to w an e w  liśc ie  
p o leco n y m  p rzy jm u je s ię d o 1 2 lu teg o ran o  
1 1 -te j g o d z in y p o d ad recem  n iże j p o d p isa ­
n eg o . O tw ieran ie o fert teg oż  d n ia w  o b ec ­
n o śc i d o zo ru k ośc ie lnego . W ad ju m  1 .0 0 0  z ł 
n a leży p rzesłać w raz z o fertą d o n iże j p o d ­
p isan eg o . W aru n k i i k o n trak t m o żna zażą ­
d ać za o p ła tą 1 0 z ł. W ład za B isk u p ia za ­
s trzeg a so b ie w o ln y w y b ó r m ięd zy o feru ją­
cy m i. P o  p rzy zn an iu jed n em u  z  k an d y d a tó w  
d z ie rżaw y , k tó rem u s ię w ad ju m  aż  d o p rzy ję ­
c ia  d z ie rżaw y  n ie  zw raca , reszc ie re flek tan tó w  
zw raca s ię w ad ju m  b ez p ro cen tu .

R y ń sk , d n ia 2 8 . 1 . 1 9 3 0 r. W .1 7 3

Dozór kościelny
k s. C h y la reck i, p ro b o szcz .

Leśnictwo Nielub koło W ginzeźna.
W środę, dnia 5-go lutego 1930 r. 

o godz. io-tej przed południem odbędzie 
się sprzedaż 

drzewa opałowego 

i użytkowego  
wise w oberży w Czystochleblu.

L eśn iczy .

Ogłoszenie.

Uli^szą  ilość trzciny
z jezio r m iejsk ich

W 177 m a na sprzedał

M agistrat m iasta  W ąbrzeźna.

1 M olki  

m ogą się zgłosić zaraz 

ST. ŻURALSKI 
skład bławatów

uL K olejow a. W 181.

Popierajcie  firm y
ogłaszające w naszem piśm ie. |

Używane 

pińi  

poleca tanio

B Som m erfeld
F ab ry k a P ian in  

Bydgoszcz 
ul Śniadeckich 56.

Uczeń
sy n u czc iw . ro d z icó w  

m oże się zaraz zgłosić

W . Lewandowski
m istrz fryzjerski W l 70

W ąbrzeźno, R y n ek .

Karoserja  
od  lim uzyny  „Protos“ 
6  osobow a  w  najkpsz. stanie  

o raz rower 
w  dobrym  stan ie korzystn ie  

na sprzedaż W 171

Wjto tamki
u l. P o ln a 9 8 .

Rozpowszechniajcie

BSBBm M ii„Gazete W ąbrzeską


